POZNAN 


W Środę dnia f7. Czerwca. 


Wiadomości krajowe, 


ZBerlina, dn. 13. Czerwca. 

N. Król hanowęrski i J. O. Xiężźna A l- 
brechtowa Schwarzburg-Rudolstadt 
przybyli tu z Hanoweru. 

4 | 
Wiadomości zagraniczne. 
Polska. 

Z Warszawy, dnia 10. Czerwca. 

Dla zaszłćj śmierci Najjaśniejszego Króla 
Imci Pruskiego, Ojca Najjaśniejszćj Cesarzo- 
wej Jejmości, Teatra, z rozkazu wyższego, na 
znak dż, © zostają zamknięte. 

dnia 12. Czerwca, l 
Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu Kró- 
lestwa Polskiego. 

Z Bożej łaski My Mikołaj I. Cesarz 
Wszech Rossyi, Król Polski, etc. etc. etc, 
Chcąc młodzieży Naszego Królestwa Polskie- 
go ułatwić środki kształcenia się w nauce 
prawa, zatwierdziliśmy ułożony przez Kom- 
missyę Rządową Sprawiedliwości, a przeż 
Ministra Qświecehia Publicznego i Ministra 
Sekretarza Stanu Królestwa przejrzany, pro- 
jekt Ustawy w tćj mierze wraz z Etatem wy- 
datków na takowy cel potrzebny, w skutku 
czego Postanowiliśmy i Stanowimy: Art. 1. 


SKIEGO. 
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Ustawa powyższa ma być w Królestwie o- 
poizon i tamże wprowadzona w wykonanie. 

rt. 2. Dotychczasowe przepisy œ examinach, 
wymaganych od urzędników poswięcających 
się służbie sądowej, o ile nowo’ zatwierdzo- 
nej. Ustawie są przeciwne, zostają uchylone. 
Art. 3. Spełnienie niniejszego Postanowienia, * 
które w Dzienniku Praw umieszczonem być 
ma, Radzie Administracyjnej Polecamy. Dan | 
w Warszawie, d. 23. Kwietnia (5. Maja) 1840 
r (podp.) Mikołaj, przez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Stanu (podp. 1. Turkulł. 

Przybył tu z Kroacyi Gaj, art Słowia- 
nin, który w celu naukowym zwiedza wszy- 
stkie pobratymcze kraje. Jemu winna litera- 
tura kroacka, prócz wielu innych badań, pier- 
wsze swe pismo peryodyczne przezeń reda- 
gowane, pod nazwą: Jutrzeńki* Podróż 
tego Słowianofila, w celu poznania krain, mo- 
wy i ostępy śe naszych, przyniesie zapewne 
plony, nie bez pociechy i pożytku nie tylko 
dla własnych jego krajowców , ale i dla ziom- . 
ków naszego rodu. Spodziewamy się, że bę- 
dziemy kiedyś mogli udzielić bardzićj szcze- 
gółowych wiadomości, o spostrzeżeniach je- 
go naukowoliterackich. 

Francya 
Z Paryża, dnia 7. Czerwca. 
Od dawna już oczekiwane postanowienia, 


dotyczące zmian prefektur i podprefektur, dzi- 
siejszy Monitor nareszcie ogłasza. Nie speł- 
nią one zapewne oczekiwań lewćj strony, 
Jednego tylko Prefekta, Pana Duyal, odwo- 
łano a i tego na wyższą posunięto godność, 
zrobiono ga bowiem Radzcą stańu i W, ofi- 
cerem legii honorowej. Oprócz tego 15 Pre- 
fektóww na inne w tćjże funkcyi przeniesiono 
posady. Pan Petit Bantel, mocno obwiniany 
z powodu*rozruchów »w departamencie Ar- 
riège; został Prefektem w departamencie 
Cantal. 

Gazety tutejsze donoszą: „Dochodzi nas 
dzisiaj ważna wiadomość, która Ministrów 
zapewne do tém spieszniejszego mianowania 
następcy dla Marszałka Valće spowoduje. 
Dowodzący pod rozkazami jego Generałowie 
przez ostatnią wyprawę do tego stopnia obu- 
rzeni, że większa część ich do Ministra wojny 
się zgłosiła, aby ña przypadek, gdyby Mar- 
szałek urząd swój zatrzymał, im do Frâncyi 
powrócić pozwolono.  Wymieniają między 
innćmi Generała Schramm 1-Pułkownika La- 
moriciere. "Ten ostatni już się do Paryża.wy= 
brał, aby Ministrowi ogrom błędów w osta- 
tńićj wyprawie popełnionych, wykazać. -Sły. 
chać, że nie chce wracać do Afryki, dopóki 
Marszałek naczelne dowództwo mieć będzie. 
Nie pojmujemy, dla czega odwołanie Mar- 
szalka Valće po tylu użaleniach zewsząd, któ- 
rych nikt nie zbijał, już od dawna nie nastą- 
piło. Słychać, że wysoka wola Marszałkiem 
się opiekuje, Wszakże, i Xiążę Orleański na 
Marszałka mocno rozgniewany. Zdaniem na- 
szćm rząd rozumnieby postąpił, gdyby jakiego 
z Generalów , co już od lat 10 wojnę.w Afry- 
ce prowadzą, Generalnym , Gubernatorem 
mianował: « 

Admirał Baudin do Brest.się udał, skąd się 
do Buenos-Ayres puści,.aby Admirałą Du- 
potet tam wyręczyć. ái 

Szpada Napoleona, którą Generał Bertrand 
onegdaj Królowi wręczył, wisiała nad łożem 
śmiertelnćm Cesara, (Generał Bertrand oba» 
wiając się, żeby Anglicy jéj nie zabrali (co się 
téż stało), dopuścił się pobożnego oszukań- 
stwa, że w miejsce szpady cesarskićj: swoję 
własną zawiesił. Szpada Napoleona nosi na 
główni napis złotemi literami: «Austerlitz, d. 
2. Grudnia 1805.* Rękojeść prosta ale szcze- 
ro-złota;, umocowane w nićj trzy starożytne 
medale z wizerunkami Hanibala, Cezara i 
Alexandra. „ i ' 

'Anglia 
Z Londynu, dnia 6. Czerwca. 
Między Królową a jéj matką, Xiążną Kent, 


ciągle jeszcze niejakieś panuje nieporozumie- _ 


czanych obiorców, a obok tego ułatwianie ile 
xZARC? IRERE TEAVE PAT DBP OBY TE, ASC 


m 


ł 


nie i podobno nawet uważano, że Najj. Pani 


bardzićj teraz niż dawnićj zbliża się do Krá- 


wéj wdowy, z czego naturalnie Torysowie 
wiele sobie obiecują. , 
Westminster Review zwracanatouwa- 
gę,.iż Torysom mocno chodzi o wplątanie 
Anglii w wojnę z Stanami Zjednoczonemi pół 
nocnćj Ameryki; wielkie albowiem rokują so- 


bie korzyści, gdyby zdołali naród angielski | 


powołać do broni przeciw. demokraiycznym 
zasadom i tym sposobem odwrócić lud od 
swoich własnych samolubnych planów. Lecz, 
„AR 55 ten dziennik, stronnictwo to mogło 

y się tu bardzo łatwo w rachubie pomylić, 
ponieważ wojna z Stanami Zjednoczonemi 
pociągnęłaby niezawodnie za sobą rokosz lu- 


,dności francuzkićj w Kanadzie, powstanie w 
Irlandyi i powstanie Kartystów w Anglii. — 


W dalszym ciągu artykułu podaje dziennik ten 
wnioski względem żalatwieńia sporu granicz- 
nego z Stanami Zjednoczonemi. BĘ Maine, 
powiada, potrzebuje ziemi i drzewa budo- 
włlowego, ma'czem osadom angielskim bynaj. 
mnićj nie zbywa, "Wypadałoby więc linią 
graniczną tak wyprowadzić, aby ta potrzeby 
państwyą Maine/w tćj mierze ile możności za: 
spokoiła, zostawując mu obfitującą w drzewo 
budowłowe ziemię na południe rzeki $. Wa- 
wrzyńca, a jednak związków między Nowym 
Brunświkiem a Kanadą nie przerywała, wy- 
jąwszy małą przestrzeń, którą łatwo ominąć 
można. 

Najyyażniejszćm pytaniem administracyi we: 
wnętrznćj jest obecnie, gdy. niczawodnie los 
Ministeryum od rozstrzygnięcia tegoż zależeć 
będzie, reforma regestrowania wyborów , a 
szczegolnićj część tejże, dotycząca się Irlan-. 


dyi, ponieważ w Anglii interessa stronnictw | 


nie ścierają się w tej mierze tak bardzo, jak 
w Irlandyi. Czyli bil Lorda Stanleja, pro forma 
już do-komtnissyi odesłany, stanowic będzie 
podstawę reformy regestrowania wyboróyy 
w tym kraju, aczkolwiek z niejakiemi. zmia- 
nami, albo, cżyli ustąpić tenże będzie musiał 
środkowi. uchywalonemu przez Ministeryum i 
już zapowiedzianemu przez Generalnego Pro- 
kuratora drlandyi, na tém Ww znacznćj: części 


nictw 


polega p zyżeość a. zag głównych stron: 


raju tego. Bil ów nie tylko usiłuję 


zapobiedz nadużyciom, jakie się w. Irlandyi 

przy regestrowaniu obiorcóyy;parlamentowych 

zakradły, ale także regestrowanie ile możności 

utrudzić i oddać je pod wpływ .bogatych po- 
tó 


siedzicieli dóbr, rych większość. tamże do 
Torysów należy; „bil zaś ministeryalny ma 
mieć na celu usunięcie nadużyć, wynikiych z 
nieprawych i podstępnym sposobem -w yzna- 
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możności nabycia prawa obiorcy choćby i bez 
wielkich zasobów pieniężnych. 
Z dnia 9. Czerwca. 

Wczoraj po południu przybyła tu poczta 
indy'ska przez Francyą; przywozi ona wiado- 
mości z Bombaju do d. 30. Kwietnia a z Chin 
do dnia 13. Marca. Chociaż te poźniejsze 
są o pięć tygodni od ostatnich. złamtąd nade- 
szłych wiadomości, nie wyjaśniają jednak by- 
najmnićj dalszego toku nieporozumień; tyle 
tylko zdaje się być pewną rzeczą, Że się Chin- 
czykowie gorliwie uzbrajają, ażeby ile moż - 
ności Anglikom silny stawić opór. ,4 Madrasu 
juź znaczna część wyprawy przeciw Chinom 
pod żagle się udała; cała zaś siła zbrojna miała 
się zgromadzić dnia 20. Maja w Singapore. — 
W ciągu trzech miesięcy spodziewają się 
przeto w Anglii doniesienia <o rozpoczęciu 
kroków -nieprzyjacielskich. — Chivczykowie 
kusili się już kilkakrotnie o spalenie angiel- 
skich okrętów wojennych w zatoce Tunku; 
ale nie dokazali jeszcze tego. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 31. Maja. 

Królowa wybierze się, jak słychać, do A- 
ranjuez, gdzie zaczeka na depesze Nięcia Wit- 
toryi, dotyczace się jéj podróży. 

Generał Aspiroz umarł dn. 25. w Tarredze, 
w skutek ran odniesionych pod Solsoną. 

Dnia 20. Maja przyszło do. utarczki pod la 
Ceria między korpusem Generała O'Donnella 
a dywizyą karolistowską pod osobistemi roz- 
kazami Cabrery. Walka byla zacięta i brat 
Generała O'Donnella, podobnie jak kilku in- 
nych oficerów krystynistowskich, poległ na 
pobojowisku. Według raportu Gen. O'Don- 
nella korzyści na obydwóch stronach niemal 
równe byly. > 

Belgia, 
Z Bruxelli, dn. 8. Czerwca. 

Królowa: belgijczyków powiła wczoraj o 
godzinie 15z rana córkę, o czćn: stolicę 21 wy- 
strzałami działowemi zawiadomiono. 

orz" r c ye | 

"ZKanstantynopola, dńia 21. Maja. 

Przesilenie idzie tuskorym postępem: C'hos- 
rew Basza, będący sprawcą albo narzę- 
dziem do oddalenia Halila Baszy, obecnie 
sam przez stronnictwo Halila zwalo- 
ny został; tak tedy ustanowiony przez 
Mahmuda dla dobra kraju i syna jego tryum- 
wirat do grobu wstąpił. Nikt nie wie, jak 
się to wszystko zakończy. Ahmed Fethi Ba- 
sza, kierujący dotychczas wydziałem handlu, 

owołany w miejsze starego Chosrewa i Ww 
wielkich teraz u Sułtańa łaskach. Ahmed 
Fethi zaślubi sobie wkrótce Sułtankę Hatid- 


sche, siostrę Sułłana. Chosrew Basza zape- 
wne wpływ swój na zawsze stracił; poczyty= 
wano go za głowę obcćj partyi a ostatniemi 
czasy ważne miano zrobić odkrycia pod 
względem .zagranicznych stósunków oddalo» 
nego teraz W. Wezyra, tak dalece, że przy- 
czyny oddalenia jego ani w Egipcie, ani 
w Turcyi, lecz li tylko w wyżćj wspomnia- 
nych stósunkach szukać trzeba. Ale któż 
w tem powszechnóćm zagmstwaniu potwarz | 
od prawdy rozróżnić potrafi? Przecież przed 
kilku tygodniami zwalcnemu Halileowi podo- 
bne zarzucano związki! Wzburzenie w naj- 
wyższych sferach państwa tak wielkie, że ni- 
czego z pewnością dociec nie można. Być | 
może, że bliska przyszłość nam te wyjaśńí | 
zmiany kronik osobistych, które dotychczaso- 
wą składały administracyę a obecnie przeż | 
inne, dla Turcyi zaiste zagubne wyrugowane 
b pr 


zostały. . 
Indye Wschodnie. 


Z Bombaju, dnia 30. Kwietnia. 
Podług Bombay Times odebrano w Ine | 
dyach Wschodnich doniesienie, że rząd ros- 
syjski w skutek postanowionćj przez: Anglią 
wyprawy, nadzwyczajne poselstwo do Pe- 
kingu wysłać zamierza, . 
m 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznenia. — »Tygodanika literackiego" | 
wyszedł No. 24. zawierający Skie literatury 
dramatycznej angielskićj. — Obrazy z życia | 
i podróży przez W. Pohla (Klejnoty Wscho- | 
du. — Noc i mara, ogień i wiara.) (dalszy ciąg.) | 
— O wzajemnych stosunkach prawodawstwa 
sławiańskiego 1 germanskiego w czasach naj- | 
dawniejszych przez A. Maciejowskiego (do- | 
kończenie). — Rzut oka w domowe życie da- 
wnych pisarzów naszych (dalszy ciąg). — Do- 


niesienia literackie. — Doniesienie, 


Przypowieści czyli Apophthegmała i 
zdawnych rękopisów, (z dzieła: Staro? 
Żytności historyczne Polskie przez Ambr. Gra- 


bowskiego. Kraków, 1840.) (Dal. ciąg.) — 

Grudziński Zygmunt, Wojewoda Haliski, 
r. 1640, dawał wielką summẹę pieniędzy PP, 
Kostkom na Wieluń. A gdy mu nie dosta- | 
'wało kilku tysięcy, musiał się „zapożyczyć 
i mawiał: z młodu nie dłużyłem się na jedzee 
nie, ani na wino lub szaty, — a w starości 
musiałem zabrnąć w dług na kostki. 

W haliskićm ślachcic jeden drugiemu, na 
wesele jadącemu, pożyczył w posługę pachoł- 
ka, ale niefortunnie. bo mu go raniono ciężko. 
Ten, gdy się do własnego Pana wrócił a uka- 
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zał mu srogi paragraf na twarzy, rzekł Pan 
wzdychając: ano walalbym cię był nie poży- 
czać. A ten mu odpowiedział: a u djablaż 
to W. M. kiedy widział, žeby pożyczane rze- 
czy miały się z wesela w całości wracać? . 

Piotr Smolik, her. Kotwicz, dziedzic na Wol- 
fanowicach, na wielu wyprawach wojennych 
doświadczonego męztwa, dworzanin Królów 
Stefana Batorego, Zygmunta II, i Władysła- 
wa IV. a z bystrości dowcipu wielce tymże 
miły, słynął w czasie swym z trafnych odpo - 
wiedzi na zaczepki. Ostatnim będąc swego 
domu, zszedł bezżennie ze świata r. 1637, 
a Seweryn Bonar z Balic którego żony był 
wujem, położył mu nagrobek w Krakowie 
u Xży Franciszkanów z następną pochwałą: 
„lta in omni vita jucundum honesto miscuit, 
ut quid-quid diceret, aeque prudens ac argu- 
tum esset.« (Starowol. Mon. Sarm.) — W da- 
wnych rękopismach Pi PE niekiedy można 
jego przypowieści, z tórych cokolwiek się 
tu położy. j : > 

a) Idącemu ulicą w Krakowie zaszedł że- 
brak i rzekł doń: Proszę Waszmości na chleb. 
— Na to odpowiedział Smolik: „jedź bracie 
sam, ja wolę iśdz do X. Biskupa, który mnie 
prosił na zraz pieczeni,* 

b) Tenże mawiał: Polaka Niemiec,, Niemca 
Włoch, Włocha Hiszpan, Hiszpana Żyd, Ży- 
da Djabeł oszuka, 

c) Jego także jest żart: na Podolu choćbyś 
i Jezuity posiał, to przecię się kąkole urodzą. 

d) Cudze pieniądze jako smoła szewska: tę 
wziąwszy w ręce zaraz rzucić, opadnie; a je- 
śli ją potrzymasz, trudno ją będzie odskrobać. 

e) My Polacy trzech rzeczy najmnićj mamy, 
kiedy naim ich najwięcćj potrzeba: skruchy 
na Wielki Czwartek, apetytu na zapusty, 
pieniędzy na Trzy Króle. *) iros 

f) Czego najmniéj mamy, w tém najwięcej 
zbytkujemy, jako w blawaciech, w winie, 
a w korzeniach. i 

g) Adam nie był szlachcicem, bo o nim śpie- 
wają w Bogarodzicy: „Adamie! ty Boży kmie- 
ciu,“ 

h) Zygmunt Myszkowski przyjęty w liczbę 
dworzan Króla Zygmunta MI. wyprawił dla 
nich sutą ucztę, W czasie tćj upatrzywszy 
sobie coś do Śmolika, który mu się niepocze- 
śnym być zdawał, rzekł: »uważam, że to 
i przy dworze Królewskim znajdują się lu- 
dzie, którym Boże odpuść.« — Na co Smolik: 

rawdę Waszmość mówisz i ja to widzę, a 
jeszcze jakby na przekorę , coraz nam ich wię- 
cćj przybywa. . (Dok. nast.) 


*) Dawnićj zwykle na Trzy Króle opłacano wy- 
to służącym. (Przyp. Aut.) 


OBWIESZCZENIE. 

Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, iż z przyczyny rozpostrzenienia budo- 
wli tutejszego Sądu Ziemsko - miejskiego ,, de- 

ozytalna kassa tegoż do lokalu tutejszego 
Królarakieco Sądu Głównego Ziemiańskiego 
przeniesioną została, gdzie téż aż do ukończe- 
nia budowli przypadające w każdy piątek dni 
depozytalne odbywać się będą. 

Poznań, dnia 4. Czerwca 1940. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


Wysokićj $zlachcie i szanownej Publiczności 
miasta i okolicy donoszę niniejszćm najuniże- 
nićj, iż nadchodzący jarmark Święto - Jański. 
zwiedzę zznacznym składem 
przednich malowanych i pozła- 
canych towarów porcelano- 
wych, tudzież cienko szlifo- 
wanych bialych i kolorowych 
kryształowych towarów szkla- 
mych, które się odznaczają równie gusto» 
wną formą, jako też cen taniością. 

Skład znajduje się w nowym domu Pana 
kupca Träger na nowćj ulicy — idąc od 
rynku, po lewćj stronie — przed gmachem, 


budowanym na akcje. 
C. A. Placet 

W Skotnikach pod Miłosławiem sprze- 

dawać się będzie w dniach 6 i 7. Lipca przez 

publiczną licytacyą owiec sztuk 600, bydła 

rogatego sztuk 30, koni 12, porządki gospo 

darskie, równie i meble. à 


Na dniu 7. Lipca r. bież, będę sprzedawał 
z wolnćj ręki inwentarz żywy i nieżywy 
w Wierzchaczewie pod Szamotułami. 

Laskowski. 


| KG W o Y 
Dn. 15. Czerwca 
1840. r. 
od do 


"Fal. sgr. fen. f Tal. sgr. fen. 
2) 8[ 3] 2/12: 6 
1) 5]-| 1,10/— 


Ceny targowe 
w mieście 
Poznaniu. 


Pszenicy szefel 
(4 GATESA 
Jęczmienia dt. . 
Owsa dt.. 
Tatarki dt . 
Grochu dt.. . 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar 
Słomy kopa . . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka . 
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